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0 D W Y D A W N I C T W A
P. T. Prenum eratorów, zalegających z zapłatą  

prenum eraty „M eblostylu” prosim y uprzejm ie, ażeby  
tę stosunkow o drobną k w otę  za pośrednictw em  do­
łączon ego przy n in iejszym  zeszycie  b lankietu  n ie­
zaw odnie i rychło nadesłać zech cieli, u łatw iając  
nam dalszą pracę dla dobra P. T. C zytelników . — 
Zechcą przytem  P. T. Prenum eratorzy łask aw ie  
zrozum ieć, że zw łoka w zapłacie prenum eraty, na 
której osadza s ię  istn ien ie  czasopism a, jest n iepo­
w etow aną stratą dla w ydaw nictw a, bo zamraża ka­
pitał obrotow y. A gdy do tego  dojdzie proceder  
pod znakiem  czasu uprawiany przez pew ne jed ­
nostk i, m ianow icie odbieranie przez k ilka m iesięcy

czasopism a, korzystan ie z n iego i mimo upom nień  
n iepłacen ie za n iego, to nie chcąc to nazw ać po  
im ieniu, stw ierdzam y z przykrością, że to burzy  
ca ły  fundam ent bezsprzecznie pożyteczn ego w ydaw ­
nictw a i w  n iw ecz obraca w ielom iesięczną pracę 
i najszczersze chęci.

W ięc prosim y w szystk ich  P. T. zalegających  
z zapłatą za otrzym yw any „M eblostyl”, aby za le­
g ło śc i n iezw łoczn ie w yrów nali i przedpłatę za b ie­
żący kw artał u iścili. —

A sądzim y, że dla kulturalnego człow ieka  
prośba w ystarczy.

WY G O D N Y  KĄCI K
Często zdarza się, że m ieszkanie w yposażone  

w najp iękniejsze m eble jednak nie daje ono odczu­
wać w łaściw ej w niem  sw obody. G ość zastanaw ia się  
dlaczego tak je st?  T apety, m eble, dyw any harm o­
nizują ze sobą w stylu  i barwach, dobrane lam py  
dają przyjem ne ośw ietlen ie  — a ludzie, którzy w tym  
domu m ieszkają są m iłem i gospodarzam i. A jednak  
nie m ożna s ię  pozbyć uczucia sztyw n ości, pew nego

rodzaju chłodu. Coś krępuje tu isto tę  ludzką. Pra­
w ie w e w szystk ich  tego  rodzaju w ypadkach przy­
czyną n ieprzyjem nego uczucia je st brak sw obod­
nych kątów  w domu, planow o położonych  pokoi 
w których  n iekrępująco m ożna s ied zieć  obok  s ie ­
bie, przy św ietle  lam py sto łow ej tw orzyć m ałe  
sw obodne kółko. Można urządzić ła tw o najpiękniej­
szy kącik  w m ieszkaniu. W staw ia s ię  g łęb o k i sta-
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ro-ojcow sk i fo tel, do tego  sto lik , k ilka książek , 
ew en tualn ie k asetk ę  z przyboram i do szycia  pani 
domu, i już je st najidealniejszy kącik  dla pracy  
i m iłego  spędzen ia  w oln ego  czasu. Bo chociaż pół 
takiej cichej godzinki musi s ię  m ieć w domu. I na­
w et jeżeli s ię  niem a tak zw anego „erkeru", można 
w każdem  m ieszkaniu tu  czy tam taki sw obodny  
kącik  urządzić. N iejednokrotnie poruszono już 
kw estję czy m ożna pogodzić m odne urządzenie  
m eblow e ze sw obodą w ogóle. Są ludzie nap., którzy  
h ig ien iczne m eble sta low e przedkładają w sw ym  
domu nad każde m iękkie k rzesło , inni znów  pod­
kreślają, że proste drew niane krzesło  jako sprzęt 
sied zen iow y  jest najlepsze także w n ow oczesnem  
m ieszkaniu. I rzerzyw iście  nie można zaprzeczyć, 
że także dziś starośw ieck a ław a ko ło  pieca, ciężk ie  
lecz przytem  całk iem  proste krzesła  z oparciam i 
około  sto łu  nadają przestrzeni m ieszkalnej specjalny  
urok. To nadaje charakter sw obodnem u kącikow i 
naw et gdy jedno krzesło  nie odpow iada drugiemu. 
K iedy siedzim y przy pracy, przy biurku, przy szy ­
ciu, albo na taborecie, n ie żądam y od tak iego  
krzesła  n iczego więcej jak ty lk o  by by ło  można 
na niem  sied zieć . Inny rodzaj w ygod n ego  krzesła, 
fotel, ma nam służyć do spoczynku. Czasem  zm ę­
czeni, chętn ie w suw am y się  w jego g łęb ię  w y śc ie ­
loną, ch ętn ie siadam y na m iękkiem  krześle  zw łasz­
cza k iedy zbieram y się  na chw ilę sw obodnej p o ­

gaw ędki. Z teg o  pow odu można słu szn ie  stw ierdzić, 
że w każdym  domu sw obodny kącik  i do tego  na­
leżące w ygodne fo te le  odgryw ają decydującą rolę. 
Przytem  w cale n ie jest tak w ażne, czy  to p luszow e, 
lub drew niane krzesło , albo czy sta low e m eble  
obok sieb ie  stoją. W ażniejszem  jest, czy są one  
tak zbudow ane, że rzeczyw iście  nadają się  do w y ­
poczynku i odprężenia nerw ow ego.

Dla ogrodu, zw łaszcza balkonu i w erandy trosz­
czono s ię  oddaw na o stw orzen ie k rzese ł i foteli, 
któreby ideał chłodu i lek kości łą czy ły  z ideałem  
w ygody. Dziś w iadom o, że e lastyczn ość drzewa  
m oże być w ykorzystana w sprzętach służących  do 
siedzen ia . Modny fo te l drew niany ma m iękkie s ie ­
dzen ie, także sprężyny now e i rów nie podatne  
oparcie dla p leców , przyczem  jest bardzo siln ie  
zbudow any.

Technika i c iąg łe  u lepszen ia  kroczą ciągle  na­
przód. Jedno i drugie zostają w yk orzystane dla 
m ieszkania człow ieka. W szyscy  ciężko spędzam y  
dzień w żmudnej, m ęczącej pracy i w alce o byt, 
k ied y  jednak w racam y do domu do n aszych  czte­
rech ścian, w tedy pragniem y w ygody, chcem y w y­
poczyw ając w kąciku, zatopić s ię  w ciszy , lub w m i­
ły ch  godzinach pogaw ędki w przytulnym  kąciku, 
czerpać s iłę  do dalszej pracy.

Arch Jan Kozłowski.

Postulaty mieszkaniowe
Skoro żądam y odpow iadającego h igjen ie, n ie- 

cia sn eg o  m ieszkania dla każdej jednostk i kultural­
n e g o  sp o łeczeń stw a, jesteśm y świadom i celu , a za­
razem  w iem y, że nie jest to żądanie n iem ożliw e  
do zrealizow ania. M ieszkanie d o stosow an e do żą­
danej przez nas kultury m ieszkaniow ej, n ie jest  
w  żadnym  w ypadku iuksusow em , przeznaczonym  
z reg u ły  dla rozporządzających w iększem i środkam i 
m aterjalnem  i, lecz  pow inno i m o ź e b \ ć  sprawą ca­
łe g o  sp o łeczeń stw a . M ieszkanie nasze dalek ie jest 
od ch aty  m ieszkalnej naszych  praojców z czasów  
p rzedh istoryczn ych , a naw et p óźn ie jszych . S taw ia­
jąc m ieszkaniu  pew ne zadania, zdajem y sob ie  spra­
w ę z tego , że nie m usi ono być w yrazem  cudu 
urządzenia  przy użyciu w szelk ich  środków  najnow ­
szej techniki. Zadaniem naszym  jest zjednoczen ie  
w  m ieszkaniu: h igjeny, w ygod y , praktyczności 
u żytkow ania, a n adew szystk o  estetyk i. Ta, odpo­
w iadająca indyw idualności lokatora kultura m iesz­
kaniow a, n ie  m oże s ię  odbijać tylko w pew nych  
dziedzinach , nie biorąc reszty  pod uw agę. N ie m o­
żem y np. zestaw ić n ow oczesnych  prostych  m ebli

w jednem  m iejscu ze starośw ieck iem i tapetam i 
i ciężkiem i p luszow em i portjeram i, jak i naodwrót. 
W naszem  m ieszkaniu bow iem  zm ysł dobrego  
sm aku pow inien  panow ać n aogół. Ta jednolitość  
stylow a b j ła  w łaściw ą  w szystkim  dobrym k ierun­
kom kultury, n ie naruszając bynajm niej rodzaju  
i indyw idualności. Dopiero w XIX. stu leciu  m iesz­
czańska pseudokultura przez naśladow anie w szy st­
kich sty lów  h istorycznych  porzuciła prawa pięknej 
jednolitości i p ow ołała  do życia  m ieszaninę sty lów , 
która bezsprzecznie w prow adziła p ew ien  dysonans  
w  kulturze m ieszkaniow ej, i do p ew nego stopnia  
obniżen ie sm aku estetyczn ego .

W ięc czasby może był w yrugow ać resztk i szp et­
nych  n a lecia łości z różnej m ieszaniny p ow sta łych  
i przyw rócić naszym  m ieszkaniom  harm onję stylu  
i estetyk i, a tem sam em  uczynić je m iłym  schro­
nem  w życiu  codziennem .

Nie potrzeba do tego  uciążliw ych  w ydatków , 
luk su sow ych  wym agań, — m ożna to z prostotą, 
lecz dobrym  gustem  uczynić.

Prof. Dr. Zbigniew Pr ze polski

Czytajcie i abonujcie „Meblostyl"



Powrót doi prostoty
Czasy s ię  zm ieniają, w ięc  i my do nich stoso ­

w ać s ię  musimy. Dziś nie w stydzim y s ię  zaprosić  
naszych przyjaciół na filiżankę herbaty, lub na 
mniej w ięcej skrom ny podw ieczorek. Ludzie nie  
w stydzą ś ię  już dziś uciekać z w ielk ich  8 i 10-cio 
pokojow ych m ieszkań do m ałych  8 i 2 pokojow ych. 
Prowadzi ich  tam życie  i jego prawa, prowadzi 
kryzysow e zm niejszenie dobrobytu m as sp o łecz­
nych, prowadzi k on ieczn ość a także i rozum.

W szystko ma sw oje św iatła  i cienie. Cienie po­
legają na długotrw ałem  dla każdej jednostk i cięż- 
kiem  położen iu  ekonom icznem , które ją zm usza 
przy m ocno okrojonej pensji przeprow adzić racjo­
nalizację w szystk ich  w ydatków  p ocząw szy  od ko­
m ornego, a sk ończyw szy  na wydatkach reprezen­
tacyjnych. A św iatła to nic innego jak konieczność  
rozpraszania cieni.

Ludzie przyznają się  otw arcie do sw ych  ś c ie ś ­
n ionych niem ożności i uspraw iedliw iają je b ieg iem

życia odpow iadającym  d zisiejszym  w ł runkom b y­
tow ania. W w ielkom iejsk ich  domach czynszow ych  
stoją ca łe piętra próżne, w spaniałe loka le w yso­
k ie i kw adratow e, które m ogłyby pom ieścić oka­
załe m eble, św iecą  pustkam i. Na fasadach w iszą  
już m iesiącam i kartki oferujące najem. K om fortowe 
6. 8. 10. pokojow e m ieszkanie do w ynajęcia. N ikt 
nie interesuje się  już w spaniałościam i prżeszłych  
czasów . Ich dawni w ielb ic ie le  m ieszkają w m ałych  
now ow ybudow anych  m ieszkaniach z centralnem  
ogrzew aniem , elektryczną pralnią i w budowanem i 
w ściany szafami. A i ci, którzy dotychczas nie 
m ogli s ię  jeszcze rozstać z w ielk iem i m ieszkaniam i 
zam ierzają w krótce pójść za przykładem  tam tych. 
A le co począć z okazałem i, w iele  m iejsca zajmu- 
jącem i m eblam i? W edług m ożności należy się ich  
w w iększej części pozbyć, sprzedać albo o ile s ię  da, 
przerobić na p iękne, m odne przedm ioty urządzenia  
m ieszkaniow ego. Arch. Antoni Duch.

Stosunek mebli do wnętrza mieszkaniowego
M eble w m ieszkaniu mają na celu  przede- 

w szy8tkiem  użyteczność.
Jednak oprócz praktyczności użytkow ej i e s te ­

tycznej ozdoby, m eble w m ieszkaniu muszą być 
w harmonijnej zgodzie. Zgodność ta musi być śc i­
sła , czyli m usi zachodzić w łaściw y  stosunek  urzą­
dzenia m eblow ego do m ieszkania, inaczej pow staje  
brzydota i dysharm onja.

M ówiąc e harmonji, narzuca s ię  poprostu przy­
kład z m uzyki. Jeden i ten sam ton, choćby naj­
szlachetniejszy, najczystszy i najdźw ięczniejszy, 
gdy się  ciągle powtarza, znudzi słuchacza i dopiero  
w tow arzystw ie innych, o podobnych cechacb, 
nawzajem się  uzupełniających — tw orzy to, co 
określam y nazwą m uzyki harmonijnej. Identycznie  
ma się  rzecz z meblami. Mebel, mimo że stanow i 
sam dla sieb ie  odrębną całość, to jednak dopiero  
w m ieszkaniu, odpow iednio w staw iony, nabiera  
piękn ości i użyteczności. M ebel najw ykw intniejszy, 
w staw iony do n ieodpow iedn iego dlań w nętrza n. p.

do pokoju n ieodpow iednio  m alow anego traci na 
sw ych  estetycznych  w artościach. To sam o tyczy się  
zestaw ien ia  z innem i częściam i urządzenia m iesz­
kaniow ego, n. p. now oczesne m eble, ostatniej m o­
dy, zestaw ione z starośw ieck ą lampą lub nieodpo- 
w iedniem i firankami, kotaram i, dywanam i i t. p. 
wprowadzają ty lko rozdźwięk, dysharm onję. Ol­
brzym ie nieraz koszta, nałożone na urządzenie, idą 
na marne, n ie osiągnąw szy  celu.

Z drugiej strony przeciętny m ebel, w staw iony  
do pokoju o ładnem  i odpow iedniem  m alowaniu, 
odpow iednich w tonie i form ie innych ozdób  
m ieszkaniow ych, czyni bardzo m iłe w rażenie. D la­
tego rzeczą zainteresow anych  jest zw racać baczną 
uw agę na dostosow an ie m ebli do odpow iedniego  
w nętrza m ieszkania i oczyw iście  naodwrót, aby 
m ieszkanie w abiło wzrok, a nie odpychało.

Architekt wnętrz i meblarz 
Walerjan Rudnicki.



Iskry oszczędnościowe
Realizujem y w życiu  zasadę gospodarności, 

dążąc do uzyskania maximum zadow olenia przy 
minimum nakładów. Jedna z tych  isk ier o siczęd -  
nościow ych  pada na m ałą dom ową cieplarnię — 
w o k n ie !

Niema obecnie domu, gdzieby nie p ielęgnow ano  
kw iatów  i roślin  ozd o b n y ch ; zajmują one w każ­
dym domu mniej lub w ięcej skrom ne m iejsce  
w oknie.

N ie należy do naszego tem atu om aw ianie ; czem  
są k w iaty  dla kulturalnego człow ieka, ale nadm ie­
nić m usim y, że kw iaty  pokojow e i rośliny ozdobne  
bardzo upiększają pokój i uprzyjem niają pobyt 
w nim. P ielęgn ow an ie kw iatów  w ym aga jednak  
trzech zasadniczych w arunków : św iatła , ciepła  
i w ilgoci.

Przy małym w ysiłku m ożem y je uzyskać. K wia­
ty pokojow e wym agają przedew szystkiem  św iatła  
słoneczn ego, d latego najodpow iedniejszem  m iej­
scem  dla nich jest okno, w ystaw ione na działanie  
prom ieni słoneczn ych , a w ięc ze strony połud.- 
w schodniej i południow ej.

W tym  celu budujemy na zewnątrz lub w e­
wnątrz (do wnętrza) zam knięte w sob ie okna na

kw iaty. P ow ietrze w ilgotne otrzym ujem y przez 
podlew anie i parow anie wody pod w pływ em  c ie ­
pła. Te zam knięte w sob ie okna na kw iaty tworzą  
m iniaturową cieplarnię pokojow ą. Dla odśw ieżenia  
lub zm iany pow ietrza należy zaopatrzyć takie okna  
w obrotne lub dające się dow olnie odsunąć sk rzy­
dła lub klapy. W ew nątrz okna znajduje s ię  sp e ­
cjalna puszka, w której um ieszcza się  m ały aparat 
elek tryczny do ogrzew ania. R eguluje on tem pera­
turę w ten sposób, że w razie jej zn iżki sam o­
dzieln ie s ię  w łącza, a w razie zw yżki autom atycz­
nie s ię  w j łącza.

Jeżeli bezpośrednio pod oknem  znajduje się  
przypadkow o jakiś przyrząd służący do opalania  
n. p. w n ow oczesnych  m ieszkaniach kaloryfer, to 
ciepła jego  nie m ożem y używ ać do ogrzew ania  
w nętrza okna, gdyż raczej działa ono bezpośrednio  
na dolną część pow ierzchni okna, gdyż przew idziana  
w ysok ość okna w ynosi 2 m. Ciepło takie działa  
tylko szkodliw ie na w rażliw e kw iaty, które w ten  
sposób giną. D latego część dolną pow ierzchni okna  
należy pokryć azbestem . Rozum ie się, że całe to 
urządzenie pom yślane jest przedew szystkiem  na 
okres zim ow y. Inż. Em il Janusz.

„Grzeczność nie jest nauką łatwą, ani małą”...
(A. M ickiew icz „Pan T ad eu sz“) .

Skład m ebli różni się  od innego handlu np. 
b ielizny chociażby tero, że m eble nie zm ieniam y  
tak często , jak np. skarpetki. C harakterystyczną  
cechą handlu m ebli jest to, że goście  bardzo czę­
sto przychodzą się  tylko inform ow ać, w iele  przed­
m iotów  oglądają, pytają o cenę, naw et targują się, 
by w reszcie  zapew nić kupca o powtórnej swej w i­
zycie. Zazwyczaj sprzedawca traktuje takie przy­
rzeczen ie jako b łahą w ym ów kę i żegna gościa  bar­
dzo oziębłe. N iew łaściw ą jest jednak ta ozięb łość  
kupiecka, naw et w obec klijenta, w którego p o ­
w ażny zamiar kupna można w ątpić. Tak samo bar­
dzo ujem ne w rażenie odnosi klijent, gdy sprze­
dawca n iechętn ie lub len iw ie mu swój towar po­
kazuje. Sprzedaw ca sw oją siłą przekonania p ow i­
nien  poprostu porw ać um ysł i zm ysły  klijenta. 
Zdarza s ię  bardzo często  w m agazynie m eblowym ,

że gość nie m oże sob ie n iczego  dobrać, lub żąda­
nej rzeczy niem a na sk ładzie, w ów czas n ależy to 
otw arcie i w  grzecznej form ie pow iedzieć. Dobry  
i taktow ny sprzedaw ca, który dba o rozwój i do 
brą opinję sw ego  interesu, zwraca się  w takich  
okolicznościach  do klijenta w mniej w ięcej takiej 
grzecznej form ie. „Starając s ię  zadość uczynić 
pańskiem u żądaniu, pokazałem  panu w szystk o  co 
w ogóle m ogłoby być przedm iotem  p ańsk iego  zain  
teresow ania, m oże jednak źle zrozum iałem  pań 
sk ie życzen ie , zechce w ięc pan łaskaw ie jaśniej 
je przedstaw ić a pow iem  panu czy będę m ógł słu ­
żyć lub też będzie się  pan m usiał udać do innego  
handlu".
• -'Zazwyczaj postępow anie takie kończy s ię  tem, 
że gość w ybiera i kupuje przedm ioty z pośród  
znajdujących s ię  w m agazynie. W przeciw nym  w y ­

Każdy rozsądny wytwórca i kupiec meblowy prenumeruje
„MEBLOSTYL"



padku polecam y mu inne sk lepy. Gość odnosi w tedy  
słuszne w rażenie, że grzeczny kupiec pom aga mu 
zaspokoić pragnienia. A gdy gdzieindziej starym  
system em  będą chcieli narzucić gościow i n iepożą­
dany towar, napewno wróci do uprzejm ego kupca  
i dokona zam ów ienia.

Dla ilustracji podajem y przykład z praktyki. 
P ew ien  pan ogląda w m agazynie m eblow ym  urzą­
dzenie jadalni i kuchni. Obchodzi cały skład infor  
:muje się  o m odzie, gatunku, m aterjale, targuje się
0 cenę, w reszcie gdy dokonał już w yboru i w ytar­
g o w a ł cenę pow iada. „W ie pan, pom ów ię jeszcze  
z żon ą“...

Rozum iem y uczucie sprzedaw cy, rozum iem y, że
1 jego cierpliw ość ma sw oje granice. Nie p ow inien  on 
jednak dać po sob ie poznać uczucia n iezadow olenia, 
p rzeciw nie w ręcza klijentow i sw oją kartę firm ową, 
p isze  na niej sw oje (sprzedaw cy) nazw isko i p o ­
w iad a: „Gdy żona pańska zechce łask aw ie  do nas

przyjść aby oglądnąć żądane m eble, proszę niech  
s ię  zg łosi w prost do m nie, znam bowiem  pańskie  
życzen ia  i będę w iedział czem służyć". Na lewej 
zaś stronie karty p iszem y: „Dziękuję za łaskaw ą  
w izytę i polecam  się  łaskaw ej pamięci". Ta karta 
ma znaczenie n iety le  dla klijenta, ile  raczej dla 
kupca. Skoro bow iem  k lijenci pow tórnie od w ie­
dzają m agazyn, zgłaszają  s ię  w prost do tego  sa ­
m ego sprzedaw cy, który już zna ich życzen ia (no­
tuje je bow iem  starannie).

W ten sposób  zaoszczędza się  czas tak drogi 
w każdem  przedsiębiorstw ie. Dany sprzedawca  
w ie przecież na czem  rozm ow ę przerwano i m oże 
zaraz przystąpić do rzeczy.

W idzim y w ięc z tych  kilku skąpych  uw ag, 
które, — rozum ie się  nie wyczerpują ca łości, że 
grzeczność sprzedaw cy zw łaszcza w sk lepach  m e­
b low ych  ma w ielk ie  zn aczen ie dla korzystnego  
biegu in teresów  firmy.

Doniosłe znaczenie lady sklepowej
W  dobie obecnej, gdy dążym y do w ykorzy­

stan ia  w szystk ich  m ożliw ych dóbr będących w na- 
szem  posiadaniu, celem  pom nożenia naszych  za­
robków , m usim y także pam iętać o ladzie sk lepow ej, 
i sp osob ie jaknajintenzyw niejszego jej w yk orzy­
stania. Staw iam y przytem  ladzie bardzo duże za­
dania, jako szafie  w ystaw ow ej i m agazynow ej, prze- 
d ew szystk iem  mamy na uw adze jaknajspieszniejsze  
obsłużenie klijenta. W ielką rolę odgryw ają tutaj 
odpow iednio ustaw ione lustra i ośw ietlen ie.

Obok w itryn leżących  na ladzie, używ a się  do 
celów  w ystaw y, ca łk ow icie  lub częściow o tylko  
front lady, a jeśli do dyspozycji mamy tylko w ązki 
pas lady, w tedy sztucznie pow iększam y go um iesz­
czając na tylnej ścianie lustra.

Taką górną w itrynę zam ykam y od strony  
w ew nętrznej odpow iednią klapą, której spodnią  
pow ierzchnię należy w y łożyć  lustrem .

Za podstaw ę do w ystaw ion ego towaru (pła­
sk ie rzeczy i lek k ie) służą p łyty , tw orzące p ew ­
nego rodzaju półk i z listew kam i drzewnem i nieco  
podw yższonem i, łatw o w ysuw alne. Po otwarciu  
klapy m ożna w ysuw ać je (do ty łu  naturalnie) jak  
szuflady. Spód pod tem i p łytam i (w zględnie p ó ł­
kami) m usi być ładnie zrobiony, gdyż po w yjęciu  
tych ostatnich ca ły  spód jest w idoczny.

Konstruując w ten sposób ladę sk lepow ą, m o­
żem y śm iało pow iedzieć, że ją w szechstronnie  
w ykorzystujem y.

Jak pozbywa się z drzewa żywicy i sęków
Jedną z najw ażniejszych bolączek, które prze­

śladują stolarzy i m eblarzy jest t. zw. kw estja  
żyw icy. Znaną jest bow iem  rzeczą, że drzewo ży ­
w iczne i sęk i n ie przyjmują należycie farby. Ży­
w ica znajdująca się w drzew ie lub sękach, przebija 
przez farbę i lakier, tw orząc na pow ierzchni t. zw. 
perły.

Farba zaś na drzew ach żyw icznych tw orzy  
pęcherzyki i rysy, lub w ogóle  odpada. Rozum ie

się, że pociąga to za sobą n iem iłe konsekw encje  
w postaci reklam acyj lub naw et skarg odszkodo­
w aw czych. U sunięcie tych  b łędów  jest ty lko moż- 
liw em  po uprzedniem  usunięciu  m alowania, co 
oczyw iście  jest dosyć kosztow n e i zajmuje sporo  
czasu. D latego należy się  zaw czasu przed tem i 
niem iłem i rzeczam i zabezpieczyć. Jednym  z naj­
bardziej używ anych  dla tych  celów  środków  jest 
izolow anie tych  m iejsc szelakiem . Często też na­

„Meblostyl“ to jedyne fachowe czasopismo polskie!



kryw a się  je farbą klejoną, pozatem  istn ieją różne 
lak i izolacyjne. W szystk ie te środki nie zapew ­
niają jednak bezw zględnego rezultatu. Chcąc się  
zabezpieczyć przed w ysypką żyw iczną, należy  
drzewo żyw iczne oczyścić  z żyw icy. W szelk ie inne 
środki mają charakter izolacyjny i nie są pew ne. 
Twarde żyw iczne sęk i należy w yw iercić, otw ory  
po nich p ow sta łe w yp ełn ić gładkiem  drzewem  ca­
łośc i odpow iadającem . Do tych  celów  istn ieją sp e­
cjalne m aszyny i aparaty. Przy m ałych i zdrow ych  
sękach  w ystarczają środki izolacyjne. Nie zaszko­
dzi także po oczyszczen iu  drzewa z żyw icy użycie  
środków  izolacyjnych. Innych środków  przeciw ko  
w ysyp ce żyw icznej i sękom  niema.

O czyszczając z żyw icy  drzewo o małej zaw arto­
ści żyw icy, obm ywam y je dobrze azetonem  zdała 
od ognia, o ile  zaś żyw icy  w drzew ie jest bardzo 
dużo, robim y rozczyn z 25. gr. A tzkali, 660-ciu  
cm3 w ody plus 330 gr. azetonu. W szystko należy  
dobrze w ym ieszać. Tę papkę nakładam y na m iej­
sca zażyw iczone na 2 mm. grubości i zostaw iam y  
przez noc. Po usunięciu  tej papki z w yciągniętą  
żyw icą m iejsca te należy obm yć wodą, zaw ierającą  
trochę kw asu so lnego , a następnie czystą  wodą.

Tak w ięc przy m ałem  natężeniu stolarz poz­
b ędzie s ię  n iem iłych  k łopotów  z żyw icą  i s ę ­
kami.

Szpecące plamy w fornierze dębowym
Często w fornierze dębow ym  spotykam y szpe­

cące plam y pochodzące stąd, że kw as ok sy low y  
n ie zosta ł z drzewa należycie w ym yty i w  bar­
dziej m iękkich  m iejscach w siąk ła  nadm ierna ilość  
kw asu ok sy low ego . D laczego te plam y p ow sta ły , 
w skutek  jak iego zw iązku chem icznego nie da się  
to bezw zględnie ustalić. Idąc śladem  praktycznych  
spostrzeżeń , radzim y kw as ok sy low y  w przyszło­
ści p ozostaw ić zupełn ie na boku. Zamiast tego  
radzim y stosow ać rozczyn m ydła m arsylijsk iego  
lub w en eck iego , rozpuszczonego w gorącej w odzie. 
Tym rozcżynem  m ożna zarówno drzewo w ybielić, 
jak i przez szczotkow anie ostrą szczotką k orze­
niow ą w yczyścić  pory k lejow e. Zmycie w odą nie  
jest konieczne. M ydło m arsylijsk ie jest zupełnie  
nieszkodliw e.

Plamy w fornierze orzechowym
Plam y w fornierze orzechow ym  pow stają n ie­

tylko z innych  przyczyn, ale dość często  przez 
użycie w ody zaw ierającej żelazo. W ięc albo w ody  
źródlanej z silnym  składnikiem  żelaza, albo w ody  
poprostu przechow yw anej w Żelaznem, niepolero- 
wanem  naczyniu. Można te plam y usunąć przez 
zm ycie rozczynem  ok. 50 g. kw asu ok sy low ego , 
rozpuszczonego w  1 litrze gorącej w ody. Później 
starannie zm yć czystą  wodą.

Odpowiedzi Redakcji:
Władysław G. Łódź.

Przy fornierow aniu ptasiem  okiem  nie trzeba  
żadnych innych  środków , jak przy innem  forn ie­
rowaniu. Klej m usi być dobrze stęża ły  przed na­
łożen iem  fornieru, tak żeby p łaty fornieru już 
przedtem  nie nabrzm iały. Dodatki nie powinny być  
nadm iernie ogrzane, gdyż inaczej oprócz ew en tu ­
alnych fal (zm arszczek) także klej łatw o może 
przebijać.

Zulagi muszą być dobrze oczyszczone i po­
winny być rów nom iernie natłuszczone wolnym  od 
kw asu tłuszczem , inaczej bow iem  pow stają tłu ste  
plam y, które z jasnego drzewa bardzo trudno 
usunąć. Z tego  też powodu n ależy  do tego  cela  
użyć św ieżo  przygotow anego kleju.

K. S. Warszawa.
My nie radzimy zrobić całkow itej 2 m. długiej 

żaluzji, gdyż tak ie duże pow ierzchnie dają często  
pow ód do napraw i reklam acyj. Bardziej celow em  
jest stosow an ie podw ójnych żaluzji, a m ianow icie: 
jedna prow adząca ku górze, druga zaś w kierunku  
dolnym .

S. i  Z. Lwów.
Tak absolutnie nie da się  ustalić w czem  błąd, 

gdyż m uszą być robione próby. Proszę spróbować  
w edług starej m etody zalepić fugi silnym  papie­
rem kancelaryjnym  i klejem . Jeżeli błąd ustąpi, 
leży  on w m aterjale t. j. w gum ie używ anej przy w y ­
robie używ anych przhz WP. taśm  podgum ow anych. 
Kwas ok sy low y  nie pom aga w tym  wypadku w iele.

Od Aministracji.
Celem uniknięcia pomyłek w wy­

syłaniu naszego czasopisma, pro­
simy Szanownych Prenumeratorów

o dokładne i wyraźne podawanie adresów.

Poradnik fachowy
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Kredens kuchenny Nr. 29.
Skala 1—20

Urządzenie przedpokojowe Nr. 30.
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F ir a n k i , o b ic ia  m e b lo w e  o r a z  n a jn o w s z e  m a te r ja ł y  n a  f i r a n k i  w r a z  z  fa c h o w ą

p o r a d ą  p o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e

MICHAŁ WEITZ
KRAKÓW,  FLORJAŃSKA 23.

Najlepsza reklama to ogłoszenie w „MEBLOSTYLU



Poradnik prawny
Mowę instrukcje dla wykupna świadectw 

przemysłowych.
Urzędy skarbow e otrzym ały now e instrukcje 

w spraw ie obliczania stanu zatrudnienia w przed­
sięb iorstw ach, na podstaw ie k tórego określona jest 
kategorja św iadectw a. Szczególn ie ulgi w tym  
w zględzie  przysługują warsztatom  rzem ieśln iczym  
w w ykonaniu  p rzepisów  o państw ow ym  podatku  
przem ysłow ym .

Term inatorzy (uczn iow ie przem ysłow i), którzy  
zatrudnieni są w przedsiębiorstw ach rzem ieślniczych  
na podstaw ie pisem nej um ow y o naukę, nie będą 
przy w ykupie patentów  zaliczani do ogólnej ilości 
robotników , pracujących w  przedsiębiorstw ach.

Ulgi podatkowe dla dotkniętych 
powodzie

M inisterstw o Skarbu upow ażniło D yrektorów  
Izb Skarbow ych do przyznania u lg podatkow ych  
płatnikom  dotkniętym  katastrofą pow odzi na terenie  
W ojew ództw  K rakow skiego, K ieleck iego , Lw ow ­
sk iego , W arszaw skiego, L ubelskiego i Pom orskiego.

Chcący korzystać z pow yższych  u lg  muszą 
w nieść podanie do Izb Skarbow ych w term inie 
do 31 grudnia b. r.

S zczegó łow ych  porad w e w szelk ich  kw estjach  
praw nych udziela „Poradnik prawny" n aszego  m ie­
sięcznika.

Odpowiedzi Redakcji:
Z. K. Nowy Sącz.

Jeżeli Pański odbiorca zam ów ił u Pana m eble  
i mimo ich w ykonania odebrać nie chce, przysłu ­
guje Panu prawo dochodzenia w ykonania zobow ią­
zania, albo też zakreśliw szy  mu odpow iedni termin, 
od um ow y odstąpić, gdyby w zakreślonym  term i­
n ie m ebli nie odebrał za zapłatą.

Z akreślenie term inu w skazanem  jest na p iśm ie,

chociaż na piśm ie obow iązkow em  jest dopiero gdy 
w artość przedm iotu przenosi zł. 1.000’—

Przy zakreśleniu  terminu trzeba zagrozić od­
stąpieniem  od um owy na w ypadek  b ezsk u teczn ego  
upływ u tegoż terminu.

D ochodząc zaś w ykonania um owy m oże Pan 
żądać rów nież odszkodow ania.

M. H. Lwów
Pańska pracow nia w edług op isanego mi stanu  

rzeczy nie p odlega ustaw ie o ochronie lokatorów , 
M ieści się  ona wprawdzie w rea ln ości, dla której 
zezw olen ie na budowę udzielono przed 27/1 1917, 
ale którą oddano do użytku dopiero przed kilku  
laty, jak to Pan podaje. W tym  zaś w ypadku m oże 
Panu w łaścicie l realności w ypow iedzieć najem, jak­
kolw iek  dopiero z upływ em  terminu najmu.

„Przedsiębiorca“ Poznań
Podaje Pan, że sprzedaż przedm iotów  w yliczo ­

nych przez Pana b y ła  ratalną i zastrzegł sobie  
Pan prawo w łasn ości na tych  rzeczach aż do ca łk o­
w itego  w yrów nania ceny kupna, a nadto że Pański 
odbiorca po u iszczeniu  pierw szej raty przestał p ła­
cić dalsze, ośw iadczając, iż gotów  jest przedm io­
tow e ruchom ości Panu zwrócić.

Wolno Panu jest odebrać od kupującego w y­
m ienione przez Pana rzeczy, tem bardziej, że przy­
sługuje Panu na nich prawo w łasn ości. Może Pan  
rów nież dom agać się  słusznego  w ynagrodzenia za 
zużycie i u szk od zen ie  rzeczy. N ie m oże Pan jednak  
uwarunkow ać przyjęcia  tych  rzeczy od um ow y, że  
uiszczone raty przepadają na rzecz P ańską, albo­
wiem  um owa taka jest n iew ażna.

W skazanem  jest, ażeby Pan ugodow o spraw ę  
tą za łatw ił i otrzym ane raty potrącił z w yn agro­
dzeniem  przysługującem  Panu od odbiorcy tytułem  
zużycia i zn iszczenia rzeczy.

Szczegółowo opracowane rysunki (detail) zamiesz­

czonych w żurnalu wzorów można po cenie kosztów 

nabyć w Administracji „MEBLOSTYLU“ K R A K Ó W ,  

Zyblikiewicza 5. Telef. 139-28. Przy zamówieniu upra­

sza się o podanie numeru danego wzoru.



Cena p o jed yn cze j szufladki szk lan ej 
m nie jsze j z ł. 1 w ię k sze j z ł 2
Z a m ó w ie n ia  i w y s y łk i w e  f i r m ie :

JAKÓB GROSS
składy porcelany, szkła i lamp 
KRAKÓW, Rynek Nr. 8  i Nr. 30. 

Katalogi ilustrow ane b ezp ła tn ie !

dla odsprzedawców i przemysłowców
rab at .

P ierw szorzęd n e

WI NA
Owo c owe 

1

MI Ó D
marki

..wiHiwor
poleca po cenach najniższych

P iitM iii Owotów i H M
Winowoc
KRAKÓW, Tarłowska 8. 

T e l e f o n  nr. 185-44. 
W Y SY ŁK I Z A M IE JS C O W E  ZA P O B R A N I E M -

12 s z u f la d k o w a
z d rze w a  o lchow ego — cena z ł. 22  
z szafką b ia ło  lak iero w an ą  z ł. 26.-

Nowoczesny garnitur kuchenny
t. z. GROSÓWKA

Przekazy abonamentu „MEBLOSTYLU" BEZPŁATNIE, 
Uprasza się o wpłacanie należności za abonament 
blankietami, które Wydawnictwo Czytelnikom rozesłało 

Od takich przekazów Poczta opłat nie pobiera.
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Polecamy znakomite Karmelki Słodowe 
i orzeźwiający łom z mentolem wyrobu „Maltyna“
Browaru Krakowskiego t  • • ,
i Fabryki Przetworów J 3 . 1 1 3  UT0 1 Z 3

S Ł O D O W Y C H  w Krakowie ul. Lubicz 17.

Dykty klejone najtaniej zakupisz 
w Fabrycznym składzie D Y K T

Kraków, Berka Joselewicza 19.
Telefon 134-21.

Przyjdź a przekonasz się.

Sm hie p h i  kaseton m knie wytwórnia kaset
K R A K Ó W  

B a r s k a  83. 

Telef. 183-72.

Kasety na nakrycia stołow e —- Kolekcje (wzorniki) dla podróżujących — Nowoczesne 

urządzenia w szufladach kredensowych na nakrycia stołowe.

OD ADMINISTRACJI.
Dla uniknięcia pomyłek przy przesyłaniu gotówki 
upraszamy o łaskawe wyszczególnienie na jaki cel 
wysłana gotówka jest przeznaczona. (Ogłoszenia, pre­

numerata, i t. p.)
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Mmmmiii Krajowa Wytwórnia h i i i i u i i i i

Lakierów Angielskich 
Farb i Emalji kolorowych iniiriniii

W A R S Z A W A ,  Ż Y T N I A  24.

W y t w ó r n i a  C h e m i c z n a

P O Z N A Ń
Specjalność; Zaprawy (bejce) drzewne odznaczone na wystawie rzemiosł 

w Poznaniu. Do nabycia w Drogerjach I składach farb.

N A J N O W S Z E  W Z O R Y
(rysunki) urządzeń meblowych można po cenie kosztów 

nabyć w Administracji “MEBLOSTYLU“ 
KRAKÓW, Zyblikiewicza 5. Tel. 139-28.

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, OSUSZMY ŁZY... 
Czy Twoje środowisko zawodowe już 
sie opodatkowało na rzecz powodzian?

Czytajcie i abonujcie „MEBLOSTYL11
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S. i H. WETSTE1N. Kraków, Szpitalna 5.
FORNIERY KRAJOWE I EGZOTYCZNE

KRAKOWSKA FABRYKA PASÓW 
KRAKÓW, XXII. PARKOWA 1. TELEFON 138-11

Specjalność; pasy maszynowe skórzane na mokro wyciągane.

Dykty klejone najtaniej zakupisz i  labrytznyn składzie dykt v  firnie:
KRAKÓW, UL. ŚW. GERTRUDY 14. teL nr. 184-59
P rz y jd ź  a p r z e k o n a s z  s ię .

„WAWEL11Fabryka dywanów i chodników 

P o z n a ń ,  PI. Działaczy 11.

TELEFON ZBLIŻA, ZAOSZCZĘDZA CZAS 

I PRZYŚPIESZA ZAŁATWIANIE

INTERESÓW

Warunki, cennik ogłoszeń i przedpłaty,
O G Ł O S Z E N I A :  Vi 7 a lU 7s 7ie V»2 strony

I strona o k ła d k i ..............................................— 150.— — — — — zł.
II i III. str. ok ładki oraz w tek śc ie  . . 180.— 100.— 60.— 80.— — — „

III strona o k ła d k i .............................................. 165.— 90.— 50.— 25.— — „
Za t e k s t e m .........................................................  125.— 7 0 . -  40.— 20.— 10.— 6.—
O pisow e w  w j  daniach  sp ecja ln y ch , 50 gr. za jednolamowy wiersz milimetrowy.
D robne za słowo 10 gr, napisowe (tłuste 25 gr, 5 liezb lub znak oferty, oraz głoski a, i, o, u, w, z, oblicza się jako jedno słowo,

Ogłoszenie drobne nie może przekraczać 50 wyrazów.
P rzed p ła ta  półroczna „Meblostylu" wynosi łącznie z kosztami przesyłki zł. 8. — roczna zł. 15. — Cena pojedynczego

egzemplarza zł. 3. —
Przy ogłoszeniach miarodajne są ceDy obowiązujące w dniu ich umieszczenia. W razie skargi sądowej, nadzoru lub konkursu 

upadają przyznane rabaty. Miejscem zobowiązań dla obydwóch stron jest K r a k ó w .

Red. od p : Antoni Kossowski, Kraków. Drukarnia „Powściągliwość i Praca" Kraków, tel. 166-40





interesuje się meblarstwem, pragnie
mief modne, estetyczne i praktyczne 
MEBLE,

CZYTAĆ I PRENUMEROWAĆT E N powinien stale MEBLOSTYL

no


